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W er / fr o i serce S tf naDCBA

N '.e c h  p rz y ja c ie le  m o i w  n o c y  s ię  z g ro m a d z ą  

I b ie d n e  s e rc e  m o je  s p a lą  w  a lo e s ie

I te j , k tó ra m i d a ła to s e rc e , o d d a d zą ...

J u lju s z S ło w a c k i.

S p e łn iła  s ię  ’o 's ta tn ia w o la J ó z e fa  

P iłsu d s ik ie g o ... W  ’o to c z e n iu m o g ił ż o ł­

n ie rs k ic h . n a c m e n ta rz u n a R o s s ie ,  

p o d c ię ż k ą , c z a rn ą p ły tą .M a u z o le u m  

s p o c z ę ły  p ro c h y M a rji z B ille w ic z ó w  

P iłs u d sk ie j , a u je j s tó p s e rc e S y n a ...

N a p ły c ie n a p is . P ro s ty , n a jk ró t ­

s z y , a p rz e c ie ż ja k ż e  w ie le m ó lw ią c y :  

M a lk a  i S e rc e  S y n a .

M a tc e o f ia ro w a ł M a rsz a łe k P ił ­

s u d sk i s w e s e rc e . M a tc e , k tó ra u -  

k s z ia łto w a ła J e g o  ( ła sz ę . W p o iła m i­

ło ś ć  b e z  g ra n ic  d o  O jc z y z n y , w  s k a z y -  

w ia ła  d ro g ę  t ło  w o ln o śc i.

W  1 7 - ty n i ro k u ż y c ia M a rsz a łk a  

—  o d e s z ła o d e ń M a tk a n a z a w s z e , a  

p rz e c ie ż ja k  g łę b o k o  p rz y k a z a n ia je j  

w  d u s z ę  M u  z a p a d ły , ja k i z a p a ł o f ia r ­

n y  i w o lę m o c y ' i n a k a z  w a lk i p o tra ­

f i ła ro z n ie c ić w  s e rc u  S y n a  —  o k a z a ł  

J ó z e f P iłsu d s k i c a le m  s w te m  ż y c ie m .

S n u ją c w s p o m n ie n ia s w e g o d z ie ­

c iń s tw a  n a p is a ł .M a rsz a łe k :

I . . .M 'a tk a  'm l n a jw c z e ś n ie js z y c h la t  

I s ta ra ła  s ię ro z w in ą ć  w  n a s s a m o d z ie l ­

n o ś ć m y ś le n ia i p o d n ie c a ła u c z u c ie  

g o d n o ś ć  i o s o b is te j , k tó re  w  m o im  i i-  

m y  ś le fo rm o w a ł 1;? s ię : ty  lk o te n  c z ło ­

w ie k w a rt n a z w y c z ło w ie k a , k tó ry  

m a p e w n e p rz e k o n a n ie i p o tra f i je  

b e z w z g lę d u n a s k u tk i w y z n a w a ć  

c z y n e m .. . .“

I d a le  j :

. .M a tk a n ic s ta ra ła s ię n a w e t u -  

k ry w a ć ’p rz e d n a m i b ó lu i z a w o d ó w  

z p o w o d u  u p a d k u  p o w s ta n ia , o w s z e m  

\ \y c h o w  M w a ła n a s , r« lb ią c  w ła śn ie  n a ­

c isk  n a k o n ie c z n o ś ć d a lsz e j w a lk i z  

w  ro g ie m  o jc z y z n y ...

P rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h , ż e b y  

n ik t o /b c y  n ie  z o b a c z y ł i n ie u s ły s z a ł,  

c z y ty w a ła M a rja P iłs u d s k a s w y m  

s ta rs z y m  d z ie c io m  z a k a z a n e , p o d n ie ­

s io n e  p rz e z  to  d o  s y m b o lu  ś w  ię to śc i  

d z ie ła w ie sz c z ó w .

K o ń c z y ła z a ś z a w s z e  s ło w a m i p rz e -  

p o w ie d n i Z y g m u n ta K ra s iń s k ie g o : —  

. .B ę d z ie P '- ls k a w im ię  P a n a ” .

ła k ie  to  w s p o m n ie n ia  d z ie c iń s tw a  

f la k i o b ra z M a tk i to w a rz x s z x  I c a łe -  

m u  ż y c iu M a rs z a łk a . N a w e t z z a g ro ­

b u  w p ły w  M a tk i n ie u s ta ł . B o  —  ja k  

w y z n a ł ra z . .M a rs z a łe k P iłs u d s k i:

„ G d y  je s te m  w  ro z te rc e z e s o b ą ,  

w te d y p y ta n i s ie b ie s a m e g o . ja k b y  

M a tk a k  a z a la  m i w ty m  w y p a d k u  p o d ­

s tą p ić i c z y n ię  to , c o u w a ż a m  z a  je j  

p ra iw d o p o d o b n e z d a n ie , z a je j w o lę ,  

ju ż n ie  o g lą d a ją c s ię n a n ic .. .“

W  w  i L n ie . . je d n o m  z n a jp ię k n ie j­

s z y c h  m ia s t n a ś w ię c ie " , w W  i In ie , o  

k ló re m  M a rsz , m ó w ił, ż e . .w s z y s tk o  

p ię k n o  w m e  j d u s z y  p rz e z W  i In o  p ie ­

s z c z o n e " —  s p o c z ę ło n a w ie k i s e rc e  

M a rsz a łk a . N a R o s s ie , w o to c z e n iu  

m o g ił ż o łn ie rz y , c o  p o le g li z a w s p ó l­

n ą z N im  s p ra w ę , w  o to c z e n iu s w o i(  h  

ż o łn ie rz y , s w o ic h c h ło p c ó tw . k tó ry c h  

ta k K o m e n d a n t u k o c h a ł —  s p o c z ę ło  

J e g o  s e rc e .

I s p o c z ę ło u s tó p le j . k tó ra M u to  

s e rc e n ie ty lk o  d a la , a le rz u c iła w  n ie  

p ie rw s z y ’ p o s ie w m iło ś c i O jc z y z n y ,  

b o h a te rs tw a i w 'c li . P o s ie w , c o ta k  

w s p a n ia le p rz y n ió s ł p lo n y d a l n a m  

O jc z y z n ę  w o ln ą i p o tę ż n ą .

A w s z y s tk o to m ó w ią k ró tk ie , —  

p ro s te  • 'Io w a : M a tk a i S e rc e  S y n a ...
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CDarjci łask wielkich
—  O  M a rjo , d z ię k i C i.

—  D z ię k i C i, d z ię k i —  p o w tó rz y ły  

t łu m y  w ś ró d  p ła cz u  i u n ie s ie n ia .

P rz y je c h a ł w  re sz c ie P ie tre k  z p o ­
w o z e m  p o  p a rn a . P rz y je c h a ł i m lo d -  

• to  O n a  g o  w y ra tu je .  ; s z y  p a n  G o s tw ic k i i d o k tó r . S trw m ż e -
I p o c h y la s ię n a d p a n e m , c a łu je  .n i . n ie s p o k o jn i, p y ta ją , c o  s ły c h a ć z  

s z k a p le rz n ą  s u k ie n k ę  N a jśw ię ts z e j  P a -  , ' p a c je n te m , a  p a c je n t w  w ie jsk ie j s u k -  

n ie n k i i p ra jw ie d o  u s t p o d d a je  p a n u  ' m a n ie s ta je p rz e d  n im i i w ita  s ię ra ­

to  w e stc h n ie n ie : —  M a tk o  B o s k a ( u - d o ś n ie .
d o w n a  ra tu j m n ie !  I M ilo  in i . ż e ś c ie  p rz y je c h a li , ty l-

P o d a je ra z . d ru g i, trz e c i. L u d z ie ! p a n a d o k i ' ra n ie p o 'trz e b n ie fa ty ­

g o w a n o . J u ż z ło  m in ę ło ! P a d o k to r ­

k a . n a k tó re j p C c ś b y W s z e c h m o c B o ­
ż a je s t d o  u s łu g . N ie p o k a la n a . N a j­
ła s k a w s z a . N a jle p s z a . O n a m ię w y r ­
w a ła  z k le s zc z y  ś m ie rte ln y c h . J e d z m y  

w ię c ! L e c z n ie d o  d o m u ! N ie ! N a j­
p ie rw  d o  N ie j, d o  K a rm e litó w * ) p rz e d  
C u d o w n y  O b ra z z ło ż y ć J e j d z ię k i p o ­

w in n iśm y i m u s im y . 1 W a m  w s z y s t­
k im  tu  z e b ra n y m  z c a łe g o s e rc a  d z ię ­

k u ję . B ó g  z a p ła ć ! B ó g  z a p ła ć s to k ro t-  
I o tw o rz y ł p a n o c z y p e łn ia w  1 n y ! W y  g o s p o d a rz u  te j c h a ty  je d z c ie  

n ic h  b ła g a n ia i p ro ś b y  i p o d n ió s ł rę c e . I z n a m i; lo d d a m  w a m  z a ra z b ie liz n ę i 
z ło ż y ł je ja k  d o  m o d litw y  i g ło ś n o  z a -1  u b ra n ie . A  P io tru ś k o c h a n y  w e ź m ie  

w o ła ł: 'm e g o  k o n ia , s c h w y ta n e g o w in o w a jc ę .

—  - B a lu j m n ie , ra tu j!  . i i 1 p o je c h a li .. .
W  ró c iło  w e ń ż y c ie . P o tę g a i d o -1

b ro ć M a rji w y s w o b o d z iła g O  Z  o b ję ć * ) D z is ia j O jc ó w  K a rm e litó w  w J a ś le n ie ­

ś n i  ie rc i .  ! m a , a C u d o w n y O b ra z —  s ta tu a je s t w  T a r-

1  .u d z ie w  p ła c z , w  k rz y k . P o d n ie - i n o w x u .
c e n i, 'z  n ie b y w a łą  c z u ło ś c ią  w z ię li p a ­
n a n a rę c e . K a ż d y s ię c iś n ie , k a ż d y  
c lu e c ’c ś d o p o m ó c , ja k ą ś p rz y s łu g ę  
o d d a ć , a w s z y s c y N a jśw ię ts z ą P a ­

n ie n k ę w ie lb ią , iw y s ła w ia ją , p o d z i-  

- - - -  , . . ,  . . w ia ją  —  ja k a d o b ra , ja k a l i to ś c iw a ,  
d ę b a . Z n a k  to , ż e c lu e  z rz u c ie z s ie b ie tn a ( |< a ła s k w ie lk ic h , ( u d u c z y n iła !  
je ź d ź c a . Z e s k o c z y ł w ię c p a n G o s tw ic - |  _  ( ) M a rjo ! O  M ,a T jo !
k i. a le  ta k  n ie sz c zę ś liw ie ,  z e le w e j n o g i  . . . . ’ . . . , ,
n ie n .ó s l w y rw ać  z e s lrz e m io n . P a .ll ' 1 z“ " ic s l ' P a n a  ( |l°  P -e rw sz e j c h a ty ,  

w ię c  g ło w ą  n a  z ie m ię , a k o ń p o rw a ł g o  ' P ie tre k  u c ie s z o n y , d o s ia d ł te ra z k o -
i c ią g n ą ł z a s o b ą . P a n  s z a rp ie n o g ą , j n ia i c w a łe m  p u ś c ił s ię d o  m ia s ta , b y  
c h c e s ic u w o ln ić , a k o ń p rz e s tra sz o n y  , ro d z in ie  p a ń s k ie j d o n ie ś ć  o  c a le m  z a j-  

b ije ty lm m i n o g a m i w  b o k , p o d rz u c a ś c iu . Z a n im  w ró c ił , p a n  p rz y sz e d ł z u -  
s w )  m  p a n e m  ja k  p iłk ą , t łu c z e n ie m iło - p e łn ie  d o  s ie b ie . W s ta ł, u m y ł s ię . p rz e -  

s ie rn ie . k a le cz y i ra n i ś m ie rte ln ie . ; b ra ł w  c z y s tą  b ie liz n ę , o f ia ro w a n ą  m u  
J u ż k re w  g o  z a la ła ! L e c z ż y je  je s z -.p rz e z g o s p o d a rz y , w d z ia ł u b ra n ie  

c z c ! le sz c z e  p rz y to m n y , s z a rp ie  n o g ą ... w ie js k ie  i p łó tu ia n k ę  c h ło p s k ą i k u  o -  
je s z c z e ... W re s z c ie w y rw a ł ja i z o s ta ł g ó ln e j ra d o ś c i w y s z e d ł p rz e d  d o m , d o  

n a z ie m i, a k o ń p o b ie g ł w d a l.. . I lu d z i, k tó ry c h t łu m y  z e sz ły  s ię z c a -

Ś m ie rć  z a w  is ła w p o w  ie trz u . Z ro b i- ।  le j w io s k i.
h , s w o je .  ! J u ż  n ie  ż y ł, ju ż  go d o c u c ić n ie m o -

N a d je c h a ł P ie trek . P rz y b ie g li lu d z ie ż n a  b y ło  —  p rz e d  c h w ilą  d o p ie ro  i o d o  

z e w s i. K a tu ją p a n a . R o b ią c o m o g ą .'s to i z d ro w y , s ilm y . J e sz c z e ra n y  m a . 
ly li tw a rz , rę - g u z y , s iń c e , a w e s o ły , s z c z ęś liw y , u -  

in ia ta ją le k k o ś m ie c h a s ię i o p o w ia d a , ja k  to b y ło ,  
ja k  s tra c ił p rz y to m n o ś ć  i ja k  tra g le 'o -  

ib m lz .i l s ię z m o d litw ą n a u s ta c h d o  
I K re d o w e j n ie b io s . 1 p y ta ł s ię . k to  g o  
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ra z z ro b ię !? I k lę k n ą ł tu ż o b o k w o s z y s tk ie m , k lę k n ą ł w z ru sz o n y , o d -  
i Ik a b o le śn ie .  's ło n i! p ie rś , rę k ą  p rz y c isn ą ł s z k a p le rz

B y ło  to  w  J a ś le .
W  d z ie ń  ś w ią te c zn y ,  p o  n ie s z p o ra c h  

w y b ra ł s ię s ta rs z y p a n  C o s t  w ie k i n a  
w y c ie c z k ę , k o n n o . lo w a rz y s z y ł m u  

m ło d y c h ło p a k s ta je n n y , P io tre k .

s ię  je s t m iło ś n ik ie m  k o n n e j ja z d y . N a  

k o n iu , z d a w a ło  s ię z a w s z e p a n u  (> o s t-  
w ic k ic m u . ż e  m u la t u b y w a , a  p rz y ln  -  
w a  s ił. ( id y  d o s ia d ł w ie rz c h o w c a , g d y  
o d c z u ł w  s o b ie je g o  ra d o s n y p o ry w  w  

p rz e s trz e ń , a p o z a s o b ą w ś ró d ś w is tu  
w ia tru  w  u s z a c h  g d y  u s ły sz a ł rz e ź w ią -  
c e tę tn o , w ó w c z a s u n o s ił s ię . u p a ja ł,  

ro z k o s z o w a ł.
T a k b y ło  i te ra z ...
G d y  ty lk o  z n a le ź li s ię p o z a m ia ­

s te m , w  o tw a r łe m  p o lu , p a n p u ś c i! s ię  

tę g im  k łu s e m . C h ło p a k  z a n im .. P a n  
w  g a lo p , c h ło p a k  te ż . le c z k o ń je g o  
l ic h sz y , c o ra z b a rd z ie j z o s ta w a ł w  ty -

w ic h e r .

P r  u  ję ­
k ó w  k u rz u

z a ro z w ija s ię , k łę b i, la l  u je ...
A  z  p o d  k o p y t k o n ia  s k rz ą  s ię is k ry , 

ju ż  p o k a z a ły  s ię  p ie rw sz e  c h a ty  p o b li­
s k ie j w s i. J u ż  w y p a d a ło b y  z w o ln ić  n ie ­

c o b ie g u , g d y  n a g le , n ie w ia d o m o d la ­
c z e g o . c z y  g d z ie  s z p ilk a b y ła  w  s io d le .  

c z v w e w n ę trz n y c h b o le śc i ru m a k  d o -

M a tk i B o s k ie j K a n n e lita ń sk ie j  —  a  —

p a trz ą ... C o  z te g o  b ę d z ie ? C is za  s ię  

z ro b iła .. . a P io tre k , h e t p o w ta rz a : —  
M a tk o  B o s k a C u d o w n a  ra tu j m n ie .

I p o ru sz y ły  s ię w  to m  w a rg i p a ń ­

s k ie i w y s z e p ta ły  c ic h u s ie ń k o : M a tk o  

B o s k a  C u d o w n a , ra tu j m n ie .

tro k  z n o w u to  s a m o ...
I z n o w u p a n p o w tó rz y ł z a n im .

d o  s k u tk u .

/łre IWarja
D z w o n e k  k o ś c ie ln y  g ra  —

N a w rz o s ó w  a m e ty s ty  

N a s z a ry c h  s k ib  p o ła c ie .. . .  

D z w o m e k  k o ś c ie ln y  g ra  

A v e  M a ria ...

C z a s em  w  d ź w ię k u  c o ś łk a .  

C o ś  ż a li s ię i p ła c z e  
O  ta k  —  c o ś s tra s z n ie łk a .  
T o  lu d z k i b ó l ta k  p ła c ze .  

B ó l.
I ro z p a c z e .

N ę d z n e —  tu ła c z e  
D u s z  m iljb n ó w ...

G ło w ę i .iu  

c e , n a c ie r f ., . 
p ie tś . N a  n ic  w s z y s tk o . Im p  i tru p .  

A n i z n a k u ż y c ia .
P ie tre k  w  p ła c z . t .

O  J e z u ! c o  s ię to  s ta ło . C o  ja te - ra t . w a l? J a k ? A  d o w ie d z ia w sz y  s ię  o

1’0  u c a ło w a ł i w z n ió s ł-

n v c li p ie rs ia c h  p a n a ...

N a  d ło ń  s ta rą  z g ru b ia łą  
S y p ią s ię  łz y  p e r lis te .  

A  u s ta  s z e p c ą w y trw a le  
M o d ły  g o rą c e  i c z y s te —  

la k o  te  łz y ,  
P a lc e  'w c ią ż p rz es u w a ją  

Z ia re n k a ró ż a ń c o w e  —  

I ro z m o d lo n e t łu m y  
S c h y la  ją  k o rn ie  g ło w ę  —

G d y  d z w o n k o ś c ie ln y  g ra  

A v e  M a ria  . .

ibmlz.il
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Lato na płótnie
(B ajka)

Z okna pałacu bialow  b  sa księżnicz ­
ka w iew ała ku m nie chusięczką.

—  D rogi w racaj najprędzej! W net 
podadzą podiw  icczorek!

R ozśpiew ane łabędzie zło tem i ta ­
siem kam i pociągnęły łódkę na ciche  
w  ody.

B iały luk m ostu r zpięty nad ka ­
nałem . osy  pał nas deszczem pachn  i- 
cych róż i gradem purpurow ych tu li­
pan  ćn\. O czy przy  m ykały się od nad ­
m iaru szczęścia.

Stokrotk i i niezapom inajk i, na obu  
brzegac h us;aw  ione niby w ojsk ', w  
długie rzędy , kłan iały się nm n w eso ­
ło .

R ybki w ychylały się z w ody, ki­
w ały m okrem i ogonam i i każda z nich  
otw ierała pyszczek by nam pow ie­
dzieć rad sną now inę.

—  ( ieszcie się! Słońc  e ' św ieci, la lo  
nie skończy się nigdy!

N adpłynęły czerw one' krokodyle. 
Z  oczu ciek ły im  ogrom ne' Izy .

T o z uciechy , z uciechy! - śm ia­
ły się łabędzic —  placizą niem ądre —  
krokodyle. Pogłaskaj je pogrzebiecie  
łagodne są jak baranki!

Ż ółta pom arańcza w iotk iem i ga-  
łęźn ii zagrodziła nam drogę.

Spróbuj, spróbuj! — zachęcała  
trosk liw ie, soczyste ow ce pchając  
m i w  usta.

N adleciały krzykliw e' papugi, żól- 
, te kanark i i czupurne w róble. —  W  
i dzióbkac  h niosły słodkie* m aliny ', trus­
kaw ki. czereśn ie w  iśn ie .

—  I ode m nie, ode m nie! —  iw oła- 
ły jeden przez drugieg '. —  bierz! 
bierz! bierz!

Spostrzegłem na szczęście bociana
B ocianie, bocianie, przynieś m i 

dzieci D użo dziec  i ! Sam  nie dam ra ­
dy tym  słodkim  m alinom .

W net na obydw u brzegach zasze ­
leściło sitow ie. Z iz ielonej ściany w  y - 
nurzyły się bociany . ( zarne i białe . 
D ługiem  i nogam i pow ażnie brodząc  
w  e  w odzie, niosły m i roześm iane  dzie ­
ciak i. N ajm niejsze ' bachory  , niem e je ­
szcze codoplero tz łow ione w kanale ' 
pły  nęły na m ięklch grzbietach perko- 
zów . U sadzono je w około łódki nalis- 
ciach nenufaru . N ad gł 'w ą każdego  
zam iast paraso lk i m otyle zaw iesiły  
w odną złocistą i słodką jak plaster 
m iodu —  różę.

N agle kanał się skończył. Po o- 
grom nvm  w odospadzie łódka stoczyła  
się w dół.

T o m i jazda! krzvc zalx roz- 
• dokazy 'w ane łabędzie. —  N ie trzeba

C hcecie w iedzieć  kim  jestem ? H a, 
•cała m oja potęga tkw i w łaśnie w te j 
ta jem nicy! —  W am jednak zdradzę  
sw ój sekret. Jestem  czarodziejem !

O dkryłem  to  dziś rano , —  gdy w y ­
szedłem a  a ulicę. K apał drobny, nat­
rętny deszczyk . Z im ny w iatr doku ­
czał niełitośchs ie . C óż to za la to , m ój 
B oże. J’rzechodnie skurczeni, zm okli 
poob  ijan i w płaszcze pędzili bez w yt­
chnien ia, nie rozglądając się w cale. 
N ikt się nie uśm iechał. Szli zgorzknia ­
li, niechętn i, źli, jakby jakaś w ielka  
przykrość spadła na nich w szystk ich  
już od rana. Ż al byl ' patrzeć.

Słonce nie pokazało się w cale; Sza ­
re clim uiw zaw aliły niebo. A w kon-  
cu naw et i chm ur nie m ożna było od ­
różnić. przvslo 'u ila w szystko brudna)  
lepka m gła, ledw ie zostało m iejsca. ■ 
by  ludzie skurczeni poruszać się m og- < 
li po m okrej ziem i.

D oszedłem do pustego Placu bez ' 
nazw y. N a piasku nie baraszkow ały i 
dzieci. N iańki z w ózkam i dziś niej 
przyjechały . G ołe law y ociekały w ił- j 
goeią. T ylko  w kącie pod m urem  jaś-j 
niała , jak codzień płachta fo tografa. | 
i '■'m iała się do m nie w esołym krajo ­
brazem  jak ichś dalek ich, zam orsk ich  

krajów .
O tuliłem  się płaszczem  i przykuc ­

nąłem  na ław  ie . T ak ty lko na chw ilę,  
bo nie w arto przeleż dłużej pozostać  
na pustym placu w deszczu i zim nie.

O d w esołej płachty oczu nie m o ­
głem  'oderw ać.

Św ieciło tam słońce, gorące słoń ­
ce na nieb iesk iem  bezchm urnem nie ­
bie. Sm ukła łódka czekała u brzegu  
cichego kanału . Po ścian ie pałacu , 
1 ed  w  i e w i  d  o  oz  n  eigo  (w gęstw in ie ziele ­
ni, pięły się pachnące róże. W ' krza ­
kach ptak i czyniły nieopisany harm i- 

der.
I w ów  czas ....

N ie w ytrzym ałem . —  O tw orzyłem  
szk lane drzw i pałacu i po szerókitii 
pełnych słońca schodach zszedłem  
nad kanał.

B iałe łabędzie nadpłynęły czem - 
prędzej i śp iew nym  głosik iem poczę­
ły prosić o słodkie ciasteczka

O próżniłem  koszenie z ciastek i z  
placka i strucli i sypałem łabędziom  
pełnem i garściam i.

O ne w podzęce w dzięczne w  ygię ­
ły  sw oje szyje i ofiarow ały m i pom oc  
w  przejażdżce po kanale.

Ł ódka, jak łabędź gibka, trącała  
już m oje stopy , prosząc bym  w siadł. 

śn iegu ani lodu , naszą ślizgaw kę hu ­
czący w odospad!

Słońce św  iecilo niezm ordow anie,  
(h l gorąca dw ie kropelk i potu w ypły ­
nęły m i na c zoło . V . te j chw  iii w ianek  
m ew zaw  isnął nad łódką i bialcm i 
skrzydłam i raz i drugi m usnął pow ’ie- 

|irzc. Pow  ia ł lekki w ietrzyk . N atrętne  
krople potu znik ły bezpow rotn ie.

A tu już i ogrom ny w ieloryb w  y-  
nurzy I się z w ody. Z nozdrzy jego  
jego try  sikała aż pod niebo potężna  
I nlanna. roszcząc* dookoła w ilgotny  
py lek . O  zb\ tec*zn\ m upale ' nie m ogło  
by  ć m ow  y .

B iałe niedźw  iedzie zostaiw  iły na  
brzegu niepotrzebne fu tra . W  cien ­
kich ty lk sukienk . plusk , z uciechy , 

j K urki kac*zki. perkoizy w itały je m iło
H a! ha! kw a! C o  za niezgrabiarzc!

■ W  idać że c how  ały się na lodzie!
A lbo te* m orsy  ! K ły m a  ją długie, 

[n iby haki, a nie w iedzą, eo z niem i 
zrobić. H ej panow ie, lodu łam ać* tu  
nie trzeba! Z akopcie w m ule sw oje  
białe dzicly !

W yśm iane ' m orsy w stydliw ie ru ­
szały w ąsikam i, zasłan iają w argam i  
zbyt długie* kły .

N o. no. — odezw cd się najod ­
w ażniejszy lodu u w as niem a, ale  
zato w całej pełn i korzy  stac ie* ze śn ie-  
gu. daru łaskaw ej Pani Z im y.

M ądra brunatno opalona czapla, 
na brzegu nieruc  hom o w  y grzew ając  a  
się w słońc u, rac  zy la otw orzy  ć* dziób .

Przypatrz się d buzie eo za śn ieg  
nigdy nic* topnieje!

Pierw iosnki i sasanki białym pła ­
szczem okry  ły przy  bieżną łąkę.

Z obaczym y, kto m a najtw ar-  
'd szą głow ę! piszczały rozbaw ione  
za jąc*e. kozio łkująć* po  śn ieżystym  dy-  
'w a  n  ie .

K rzaki obsypane pęłkatem ji kulam i 
। śn iegu , huczały ' ocl św iergotu pta ­
ków .

N  a  szc ś  n  i eżk  i nie z  i ębi  ą ! L aska  
zim y nam niepotrzebna!

W górze* ork iestra kom arów * grała  
! c ien iu tko na cześć* w lec-zncgo la ta, a  
'żaby sto iły już sw e basy .

Z dała zabłęk itn iało m orze.
Z erw ałem się z ław ki. N ie złorze- 

! czy  łem już złej pogodzie, ani zim nie- 
m u, bezsłonec-zncm u południu , ja po-  

ptężny czarodziej, ze* zw ykłej płachty  
fo tografa, m oknacej pod m urem w  
kacie* w każdej chw ili m ogę sobie* w y ­
czarow ać najgorętsze la to .

SprćIm  jc ie m oże i w am się uda.
Józef T m nidalsk i
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J A K  O D U C Z Y Ć  K O T A  O D  Ł A P A -  i n a  k u p n o  p u d e łk a  M e c a m o , b o  c h c ia ł -  

N I A  P T A K Ó W .  b y m  b u d o w a ć  m a s z y n y , w r z u c i łe m

[ w i ę c 'z ł o tó w k ę  d o  s k a r b o n k i —  r z e k ł  

d z i e w i ę c i o l e t n i B r o n e k .

—  R o z t r o p n i e  c z y n i s z , c h o w a j ą c  

p i e n i ą d z e  d o  s k a r b o n k i , —  p o c h w a l i ł  

• o j c i e c  —  b ę d z i e s z m ó g ł s a m  n a b y ć  

M e c a n o , k t ó r e g o  j a  n i e  j e s t e m  w  s t a ­

n i e  k u p i ć . T e r a z  n a  c i e b i e  k o l e j J a n ­

k u .

—  K u p i ł e m  z a  z ł o t ó w k ę  s t a l ó w e k  

i o d s p r z e d a ł e m  p o  w y ż s z e j c e n i e . W  

t e n  s p o s ó b  z a r o b i ł e m  2 0 g r o s z y , —  

t r i u m f u ją c o  r z e k ł  J a n e k .

—  N i e  w i e d z i a łe m , ż e  t a k i z  c i e b i e

K o t j e s t i n d y , c z y s t y  p o ż y te c z n y ,  

o i l e  ł a p ie  t y l k o  m y s z y  i s z c z u r y . —  

A l e  j a k o d r a p ie ż n i k  z  n a t u r y , l u b i  

k o t ł a p a ć  p t ’a k i , a  n a w e t i r y b y , a  t o  

j u ż  j e s t d l a  n a s n i e p o ż ą d a n e . S z c z e ­

g ó l n ie  r ó ż n e p t a s z k i o w a d o ż e r c z e ,  

p i s k l ę t a  k u r o p a t e w  i i n n y c h  p t a k ó w ,  

a  t a k ż e  i m ł o d e  z a j ą c e  c z ę s to  p a d a ­

j ą  o f i a r ą  w a ł ę s a j ą c y c h  s i ę  p o  s a d a c h  

w i ę c  i s a d o w n i k Ó A  k o t j e s t u w a ż a n y  

7ii s z k o d n i k a  i t o p i o n y , o  i l e  z a c z y n a  

s i ę  ż y w i ć  p o z a  o b r ę b e m  d o m u  i b u - s p e k u l a n t . H a ! p r a w d ;  p o d o b n i e  d o j -

d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h . D l a te g o  p o ­

ż ą d a n y  j e s t  s p o s ó b  u n i e s z k o d l i w i e n i a  

k o t a  w  s a d z i e  i w  p o l u , d z i ę k i c z e m u  

k o t t e r n  w  i ę c e j b ę d z i e  p o ż y t e c z n y  w  

d o m u . R a d a  j e s t  p r o s t a  i ł a t w a  d o  w y ­

k o n a n i a . I r z c b a  m i a n o w i c i e  u w i ą z a ć  

k o t o w i n a  m o c n y m  s z n u r k u  t u ż  p o d  

s z y j ą  n i e g r u b ą  d e s z c z id k ę  w i e l k o ś c i  

i k s z t a ł t u  k a r t y  d o  g r y . D z i u r k ę  n a  

s z n u r e k  n a l e ż y  z r o b i ć  p o ś r o d k u  k r a -  

K o t z  f a ik ą  t l e s z c z u ł k ą  d a l e j  

i . s z c z u r y  c h w y t a ć  m o ż e , l e c z  p t a k ó w  k u p i ł e i . . . . . . . „  ó  /
j u ż  n i e , b o  m u  d e s z c z u ł k a  n i e  p o z w ą - k l o r e g ó  b a r d z o Y o - a g n a ł ’

l a  w ł a z ić  n a  d r z e w a . „ P e d a g o g i c z n e 4 4  

z n a c z e n ie  d e s z c z u ł k i j e s t t a k  d u ż e , ż e  

k o t w k r ó t c e  o d z w y c z a j a  s i ę w o i g ó l e  

o d  w ł a ż e n i a  n a  d r z e w a  i l a p 'a m i a  p t a ­

k ó w , a  w y s i ł k i s w o j e  k i e r u je p r z e ­

c i w k o  d o m o w y m  g r y z o n i o m . G d y  t o '  

n a s t ą p i , d e s z c z i d k ę  m o ż n a  k o ł o w i o d -

j ą ć , z a c h o w u j ą c  n a  w y p a d e k , g d y b y  

„ M a c i u s i o w i”  z n ó w  s i ę  p r z y p o m n ia ł y  

p t a s z k i .

S ą  z a g r a n i c ą  g m i n y , g d z i e  k o t y  z  

n a k a z u  m u s z ą  b y ć  z a o p a t r z o n e  w  t a ­

k i e  d e s z c z u ł k i .

C O  W O J T U Ś  Z R O B I Ł  Z  P I E M Ą D Z -  

M I

S i  r y j w y j e ż d ż a j ą c ,  d 'a ł k a ż d e m u  

z  c z te r e c h  s y n o w c ó w  p o  z ł o t ó w c e . W  

t y d z i e ń  p ó ź n i e j  e j c i e c  r z e k ł d o  n i c h :

—  ( h c i a łb y m  t e ż  w i e d z i e ć  w  j a k i  

s p o s ó b  u ż y l i ś c i e p i e n i ę d z y , d a n y c h  

p r z e z  s t r y j a .

—  K u p i ł e m  k a r m e l k ó w  i z j a d ł e m ,  

a l e  p o c z ę s t o w a ł e m  m a m u s i ę  i b r a c i s z ­

k ó w  —  z a w o ł a ł n a j m ł o d s z y  s i e d m i o ­

l e t n i S t a s z e k .

O j c i e c  u ś m i e c h n ą ł s i ę .

H a  w  t w o i m  w i e k u , t o  n a t u r a l ­

n e , ż e  ł a k o m s t w o  k i e r z e  g ó r ę  n a d  r o z ­

s ą d k i e m . a l e  n i e  p o w i n i e n e ś b y ł  w y ­

d a w a ć  c a ł e j z ł o t ó w k i n a  l a k o t k i —  

o d p o w i e d z i a ł .

l a t u ś  w i e , ż e  z b i e r a m  p i e n i ą d z e  

d z i e s z  k i e d y ś  d o  m a j ą t k u  —  o d p o w i e ­

d z i a ł . a l e  n a  j e g o  t w a r z y  n i e  b y ł o  r a ­

d o ś c i —  A  t y  c o  z r o b i ł e ś  z p i e n i ą d z -  

m i ?  —  z a p y t a ! n a j s t a r s z e g o  s y n a , —  

t r z y n a s t o le t n i e g o  W o j t u s i a .

W o j t u ś  z m i e s z a ł s i ę . z a c z e r w i e n i ł  

i p o  c h w i l i  o d  r z e k i n i e ś m i a ło :

—  M ó j k o l e g a , J a n u s z e k , o d  m i e ­

s i ą c a  l e ż y  c h o r y  n a  n o g ę  i d ł u g o  j e s z ­

c z e  n i e  b ę d z i e  m ó g ł w s t a ć  z  ł ó ż k a  —  

N a j w ię k s z a  j e g o  p r z y j e m n o ś ć  d o c z y ­

t a n i e . W c z o r a j b \  ł y j e g o i m i e n i n y

”  - m  m u  w i ę c  „ Z a k l ę ty  M ł y n “  —  

—  J a k  s ą d z ic i e  d z i e c i , k t o  z w a s  

n a j le p i e j u ż y ł p i e n i ę d z y , d a n y c h  

: c a ją c  s i ę  d o  s y n ó w .

—  W o j t u ś ! —  c h ó r e m  z a w o ł a l i  

w s z y s c y  t r z e j a  o j c i e c  g o  u ś c i s k a ł .

Ł A S K A  B O S K A

O p o w i a d a ją , ż e  p e w i e n  p a n  m o ż ­

n y  i b o g a t y  p o j ą ł  z a  ż o n ę  u b o g ą  w i e ś ­

n i a c z k ę . ( ) b d a r z y ł  j ą  d o s t a t k i e m , o b ­

s y p a ł w i e l u  d a r a m i , s p r a w i ł j e j s u k ­

n i e  b o g a te , a l e  r o z k a z a ł ,  a b y s ł u ż b a  

c o  r a n o  p r z y n o s i ł a  j e j d a w n e  u b r a n i e  

u b o g i e  i z n i s z c z o n e . ( h c i a ł b o w i e m ,  

a b y  n i g d y  n i e  z a p o m i n a ł a  z  j a k i e j n ę ­

d z y  w y n i ó s ł j ą  d o o b e c n e j c h w a ł y .

P o d o b n i e  i z  n a m i u c z y n i ł  B ó g : —  

n a d  z a s ł u g ę  i n a d  m i a r ę  o b d a r z y ł n a s  

s k a r b a m i s w e j ł a s k i . Z a t o  w s z y s t k o  

ż ą d a  t y l k o  o d  n a s , a b y ś m y  n i e  z a p o ­

m i n a l i o n a s z e j n ę d z y  —  p r z y p o m i ­

n a l i s o b i e  b e z u s t a n n i e , ż e w s z y s t k o  

c o  m a m y  d o b r e g o , o d  B  g a  m a m y .

P a m i ę t a j m y , ż e  s a m i z e  s i e b ie  j e ­

s t e ś m y  n ę d z n i , u ł o m n i i n a d z y .

fcfjEie

K w i t n ą  b z y  j u ż  . k e m  w a ł  i  j e ,

I ś w i a t  s i ę  w e s e l i ,

A  l i l i j a  k i e l i c h  k r y je ,  

I d z ie . . . M a r ja  w  b i e l i .

I d z i e . . . c i c h a  o p a s a n a ,  

W s t ę g ą  n i e w i n n o ś c i ,  

R ó ż a  r o s ą  c z y s tą  z l a n a ,  

Ś m i e je  s i ę  z  r a d o ś c i .

N a r c y z  g ł ó w k ę  d u m n ą  s k ł o n i ł .

F i o ł e k  w o ń  r o z le w a ,  

l u l i p a f f i s i ę  z a r u m i e n i ł  

A ż  s e r c e  p o r y w a .

K a ż d y  k w i a t e k  s i ę  r a d u j e .  

D r z e w a  c a łe  w  b i e l i ,  

S  k  o  w  r o n  e c z e i k  w y ś p i e w u j e ,  

W t u r u ją  a n i e l i .

D z w o n i ą  l e ś n e  w  l e s i e  d z w o n k i ,  

B i  j ą  w  r ó ż n e  t o n y ,

A  p o t ę ż n e  d r z e w  w i e r z c h o ł k i .  

Z g i ę ł y  s w e  k o r o n y .

W s z y s t k o  k i j e  s w e  u k ł o n y ,  

( b y l i k o r n ie  c z o ła ,  

A v e M a r ja . . . b i j ą  d z w o n y ,  

Z  k o ś c i ó ł k ó w  d o k o ł a .

B i j ą  d z w o n y . . . .  a  l u d  s p i e s z y ,  

P r z e d  M a r j i o ł t a r z e ,  

A v e  M a r j a  s e r c a  c i e s z y ,  

I r u m i e n i t w a r z e .

I p o k o r n i e  c h y l i c z o ł a ,  

J a k  k i e l i c h  l i l i j a ,  

A v e , A v e , l u d  n a s z  w o ł a ,  

A v e  C i M a r y j a .

J . K u b i k ó w n a

Sprytny.

T a t u ® : r u , p o t r a f i ł b y ś p o d p i s a ć s i ę m a j ą c  

o c z y  z a m k n i ę te ?

—  A l e ż  t a k , J ó z i u !

—  N o  t o  p o d j p i s z  m o j ą  c e n z u r k ę !

Spryciarz

W  c z a s  e ć w i c z e ń  p o t o w y c h  s t r z e le c  D o ­

ł ę g a  p r z y n ió s ł s o b i e  z  k u c h r . t i m e n a ż k ę  k a w y .  

J e d n a k  m u s i i ś ć j e s z c z e  p o  o h l e b , a  b o j ą c  s i ę  

b y  m u  k t o  s m a k o w i t e j , g o r ą c e j k a w y  n i e  w y p i ł ,  

z o s t a w i a  o b o k  m e n a ż k i k a r tk ę  z n a p i s e m : —  

„ D o  t e j k a w y  n a p l u ł e m ” . Z a  c h w i l ę  p o w r a c a  z  

c h l e b e m  i n a  k a r t c e  o b o k  s w e g o  n a p i s u  z n a j d u ­

j e  d r u g i : , , J a  t e ż " .

Najpewniejsza podróż.

N a u c z y c i e l . O k r e ś l m i d r o g ę , j a k ą b y ś o -  

b r a ł s o b i e  j a d a ć  d o  B r a z y l j i .

U c z e ń . Z  W a r s z a w y  p o j e c h a ł b y m  w p r o s t d o  

H a m b u r g a ; t a m  w s  a d ł b y m  r a  o k r ę t . .

A  d a l e j ?

—  R e s i ’ t ę  p o z o s t a w i ł b y m  j u ż k a p i t a n o w i  

o k r ę t u , k t ó r y  p r z e c i e ż  l e p i e j z n a  d r o g ę , a n iż e l i  

j a  i p a n  p r o f e s o r  r a z e m .

K s ią ż n i c a  K c p e m i k a ń s k a  

w  T o r u n i u


